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r s t s c s y .  G o s p o d a r s t w o  o g ó l n e :  Jedyny środek podźwignienia rolnic twa skutkiem wyplenienia ziemi podupa­
dłego. (Dokończenie). — W y c h ó w  z w i e r z ą t  d o m o w y c h :  Wypadki doświadczeń, czynionych celem wykrycia: 
która z roślin hulhiastych, na paszę używanych, je s t  do tego najzdatniejszą. — Doświadczenie z samowolnie rozgrza­
ną paszę.   R o z m a i t o ś c i :  Lekarstwo na motylice owiec. — Sposób leczenia koni na kolki. — W p ły w  lasów na
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Gospodarstwo ogólne.
Jedyny środek podźwignienia rolni­
ctwa skutkiem wyplenienia ziemi 

podupadłego.
(Dokończenie).

Trawy m og ą  być s iane  ze zbożem j 'arem i 
w  oziminie.  O pie rwszym sposobie mówil i śmy 
wyżej; t eraz  w y p ad a  opisać  p ok ró t ce  drugi .

Uprawa  roli  różni  s ię  tu od po przedn io  o p i s a ­
nej, po największej  części  przez to, iż wyjąwszy 
g r u n t  n a d e r  gl iniasty,  p r zy tem zadz icza ly ,  który 
się rozpul chnia  przez mrozy,  b ę d ą c  przed z im ą 
zorany,  zwykle rozpoczyna  się na wiosnę .  Jeżeli 
ma  tu pójść  świeży  nawóz,  p i e r w s z ą  o rk ą  przy­
kr yć  go wypada .  Aby zaś,  sk u t k ie m  nas tępnego  
or an ia  n ie u lo tn ia ł  s ię  na pr óżno  z ziemi,  dobrze 
jes t  zas iać  na nim,  w cześn ie  mieszankę,  z łożoną  
z rośl in,  pod k tóremi ,  z jednej  s t rony  ro la  s ię r o z ­
pulchnia,  a z drugiej  chwas ty  s ię  t ł u m ią .  Najsto­
sow nie jsz ą  jes t  tu mieszanka z wyki, soczewicy  i 
t a ta rk i .  Ze winna  być w s tan ie  zielonym skoszo­
na, rozumie  s ię  samo z s iebie .

Za ra z  po zebran iu  mięszanki ,  rola  się o rze ,

bronuje ,  jeżeli nie jes t  dosyć rozdr ob n io ną ,  radli ,  
i po w tó rn ie  hroouje.  Co do s iewu zboża i nasion 
t r awias tych ,  s tosuje  się to wszystko cośmy wyżej 
powiedz ie li ,  o zas iewie  wiosennem.

W ogólnośc i ,  gdzie moc ne  pa nu ją  mrozy,  a l a ­
to nie bywa zbyt suche  i g o r ą c e ,  t am pewniejszy 
z a s i ew  o k tórych  mowa,  wiosenny od z imowego,  
i o d w ro tn ie .

Co do gęs tości  zasiewu, zdania  gospodarzy  n ie ­
mieckich ,  niżby to na własnych  do św iadczenia ch  
opar te ,  s ą  n a d e r  różne.  W wyżej zamieszczonych 
Przepisach mieszanek, wskaza li śmy ilość różnych 
nasion,  p o d ł u g  p ism  n iemieckich .  Dla okazania 
różnicy,  podajemy ilość tychże nasion,  używaną  
na  różne  gr un ta  w Instytucie gospodarstwa wiej­
skiego w Scliteisheimie (w Da wary i). ( I lość  niżej 
wymieniona ,  obliczona jes t  na mor .  b a w a r s k i ,  
k tóry t rzyma 240 pręt.  kwa. ,  j ak ich idzie 40O'na 
m o r g  nowo polski).

a) Na gruntach suchych.

Angielskiego r a jg ra z u  . . . . 12 funtów.
Kost rzewy t w a r d e j  . ( i ' ,,

8
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Owsiku ż ó ł t a w e g o ................................. 8 funtów.

Razem 26 funtów.
Francuzkiego rajgrazu . . . .  12 funtów.
Kostrzewy ł ą k o w e j ................................2 „
Koniczyny chmielowej . . . .  1 „
Koniczyny ł ą k o w e j  1 »

Razem 16 funtów.

b ) Na gruntach miernych wilgotnych.

Angielskiego rajgrazu . . . .  12 funtów.
Kostrzewy ł ą k o w e j ......................... 2 „
Wikliny ł ąk o w e j ............................... 2 ,,
Owsiku ż ó ł t a w e g o ......................... 4  ,,
Francuzkiego rajgrazu.  . . .  2 „
Kłosówki  wełnis tej ......................... 2 ,,
Tymeteuszowej trawy . . . .  1 „
Koniczyny chmielowej . . . .  2 „

„  b i a ł e j ....................................... 1

Razem 28 funtów.

c) Na gruntach mokrych.

Angielskiego rajgrazu . . . .  12 funtów
Kłosówki  wełnistej  (Honniggras) 6 „
Tymoteuszowej t rawy . . . .  4 ,,
Białej koniczyny.......................................2 „
Kostrzewy szorstkiej ( Knaulgras). 4 ,,
Wikliny łąkowej (Rispengras) . 2 „
W  ogólności,  co do gęstości zasiewu t raw,  

przyjąć można za zasadę: iż na grunt  lepszy, żyzny, 
lepiej doprawiony, tern mniej, a przeciwnie,  tern 
więcej  nasienia użyć wypada.

Trwałość  i plon łąk  sztucznych zawisły szcze­
gólniej od obchodzenia się z niemi w pierwszych 
t rzech latach. W pierwszym roku winny być wy- 
pasywane;  ma się jednak rozumieć,  gdy ziemia 
j e s t  w takim s tanie  suchości,  że przez t ra towa­
nie  bydła,  młode roślinki uszkodzone być nie mo­
gą.  W drugim zaś i trzecim roku,  na wiosnę 
krótki  tylko czas bydło tu paść wypada; inaczej 
zbiór siana wieleby na tern ucierpia ł .  W nas tę­
pnych zaś latach, z wiosny bydło się już tutaj nie 
pędzi,  tylko w jesieni po ostatnim sianozbiorze.  

W końcu dodać wypada,  iż chcąc  mieć znacz­

ne zbiory z ł ą k  sztucznych, należy je uzyzniać co 
kilka lat. Służy do tego najlepiej gips, kompost i 
popiół .

W Galicyi, w dobrach Radowce (Radautz) 
uprawiają  rośliny pas tewne na wielką  skalę. 
Przed kilku już laty, było tamże wystawionych na 
przedai  250 korcy różnych nasion, po cenie 4S 
zł. pols. za korzec, prócz przesełki  i upakowania.  
Ktoby chc ia ł  mieć ztamtąd nasiona o których mo­
wa, może się udać wprost  do tamecznej dyre- 
kcyi pod adressem:  An die lóbliche k. k. W irt- 
echofte.Direction in R adautz , in der Rulsowiną, 
franco. Przy przes łaniu pieniędzy (franco) nale­
ży wymienić nazwiska nasion. Koszta t ranspor tu  
ponosi kupujący.

Nasiona których tamże nabyć można, są  nas tę ­
pujące:

1) Lucerna  węgierska (medicago sativa, Blaue 
Luzerne).

2) Cudowna koniczyna czyli szwedzka l u ce r ­
na (medicago fa lcata  Wunderhlee).

3) Czerwona koniczyna (trifolium  pratense ro- 
ther-Klee).

(4 Biała koniczyna (trifolium  repens, weisser 
Klee).

5) Szkar ła tna koniczyna ( trifolium incarnatum  
franzósischer Inkarnat Klee).

6) Krwiściąg  łąkowy (poterium sanguisorba, 
Pimpinelle).

7) Sparce ta  pas tewna (hedisarum onobrickis, 
Esparcette).

8) Kminek łąkow y  ( carum carvi Kumtnęl).
9) Krwawnik (aclńllea millefolium, Schaf- 

garbe).
10) Lisi ogon łąkowy (alopecurus pratensis, 

W iesenfuchsswanz).
11) Kostrzewa łąkowa (Festuca pratensis , Wie- 

senschwingel).
12) Kostrzewa twarda  (Festuca dariuscula 

Eartschwingel).
13^) Kostrzewa wysoka (Fest. elatioi\ Hoch- 

schwingel).
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14) Kost rzewa manniana (Festuca fluitans, 
Mannasckwingel).

15) Kostrzewa owcza (Fextuca onina Schaf- 
swingel).

16) Kostrzewa czerwona (Festuca rubra Roth- 
schwingel).

17)  Psia t rawa kupko wata  (dactilis glomerata, 
Knaulgras).

18) Brzanka ł ą k o w a  (phleum pratense, Timo- 
the oder Lisch.gra s).

19) Trawa wiechowa łąkowa (poa pratensis, 
W iesenrispengras).

20) Trawa wiechowa wodna (poa aquatica, 
Wiesenrispengras).

21) Trawa wiechowa wązka (poa angustifolia, 
Scfmallbla.tr ifussgras).

22) Trawa wiechowa pospoli ta (poa trinialis, 
gemeines Rispengras).

23) Rajgraz owsiany (arena elatior, Ffaferraj- 
gras).

24) Rajgraz włoski (lolium italicus, italisches 
Rajgras).

25) Rajgraz w ło sk o an g ie l sk i  (lolium italico- 
angticum , Italienisch-englischet Rajgras).

26)  Draczka mała, briza media, Zittergras).
27)  Jęczmień łąkowy (hordeum pratense. Wie- 

sengerste).

28) Mietelnica włos ias ta (agrostis arundinacea 
S trasgerste).

29) Trawa p e r ło w a  sina (melica caerulea,Blau- 
perlgras).

30) Ostrzyca (phalaris orundinacea, Glanz- 
gras).

31) Trawa wiechowa wysoka (poa fertilis , 
Schaffigesfussgras).

32) Życica,  psia t r aw a  (triticum  caninum, 
Rundsweizen).

33) Trawa wonna prawdziwa (autkoxanthum  
odoraturn, Ruchgras).

34)  Mietelnica trzcinna (dira arundinacea, 
Rohrscjmiete).

35) Ptaszyniec (ornithopus perpussilus , Vogel- 
fu ss).

Grzebienica tęga (cynosurus cristatus, Kanrn- 
gras).

37) Wyka płotowa (nicią sepium, Zaunwicke).
38) Wyka gajowa, (nicią dumetorum, Heclten- 

wiche).
39) Wyka leśna (nicią sylnatina, Waldwiche).
40) Wyka kaszubska (picia Casubica, Kasubi-

sche W idie).
41) Wyka gęsia (nicią cracca, Vogelwidte).
42) Groszek łąko wy siny (ląthyrus p a la stris , 

blaue W iesenerbse).

W ychów  zwierząt domowych.
W ypadki doświadczeń, czynionych ce­
lem wykrycia: która z roślin bulbia- 

stych, na paszę używanych, jest do 
tego najzdatniejszą.

W Nrze 3cim pisma tego, zamieściliśmy: Wy­
padki doświadczeń pewnego niemieckiego go­
spodarza,  celem wykrycia wpływu różnych gatun­
ków paszy zielonej na obfitość i jakość mleka. 
Ten sam gospodarz podał  obecnie do wiadomo­
ści publicznej Opis doświadczeń w tytule wymie­
nionych: Brzmi on jak następuje,

Do wspomnionych dośw iadczeń, mówi  autor,  
użyłem kartofli, zwyczajnej czerwonej marchwi, 
marchwi altringam skiej (?), pasternaku, brukwi, 
buraków, turnipsu i topinamburów.

Polko doświadczalne było całkiem jednostajnej 
jakości,  co do dobroci gruntu; przed doświad­
czeniem obsiane było jedną i t ą  samą rośl iną,  
pod wszystkie wymienione rośliny jednakowo by­
ło mierzwione, i aż do zasiewu jednakowo upia-  
wiane.  Poczerń podzielone zos tało na S równych 
części,  tak iż pod każdą roślinę przypadło po 
pó ł  mor.  mag.
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Każda  z wymienionych roś l in  była sadzona  
p ie lęgnowa na  i zebrana ,  p o d ług  w ł a ś c i w e g o  jej  
sposobu .

Wypadek  zb ioru  był  nas tępujący:
P ó ł  m. Kar.  wyd. 50 Cen. bulbów i 25 0  fu. łę. (a) .
—  m. Mar .  czer .  62 —  korzeni  150  C. su. liścia
—  m. —  altr .  68 —  —  156 —  —
—  m. P as t e r .  . 6 5  — ■ —  160 —  —
—  m . B r u k w i  . 52 —  —  225 —  —
—  m. Burak.  . 7 5  —  —• 45 0  —  —
—  m. Turnip.  . 45 —  —  2 0 0  —  —
—  ni. Topinam.  36  —  —  500 -— —

P o d ł u g  tego,  na jw ię ks zą  m assę  p r o d u k t u  w y ­
da ły  bu rak i .  W ogólności  pod  względem massy  
p r oduk tu ,  t aka zachodzi  tu kolej: 1. Buraki;  2. 
M a r c h e w  a l t rangs. ,  3. Pa s te rn ak ,  4. Brukie w,  
5.  zwyczajna  c z e r w o n a  m arche w ,  6. Kartofle,  7. 
Turnips ,  S. Topinambury  czyli bulwy.

Wszakże  bardzoby  się mylił,  ktoby są dz i ł  że 
burak i ,  ponieważ  wydały  na jw ię k sz ą  m assę  po : 
k a r m u ,  zas ługu ją  przeto na p ie rw s z e ń s tw o  p rz ed  
inne mi  poka rm am i ;  a lbowiem,nie  tylko sa ma  ilość, 
ale także szczególniej  j ak ość  rośl iny s t a n o w ią  
jej w a r to ś ć  pod tym względem.

Aby więc t a k o w ą  w a r t o ś ć  wynaleźć, ,  wypa da ło  
uczynić  dalsze d o św ia dczen ia  z wymienionemi  
ro ś l i nam i .  Chcąc zaś rzecz g r u n to w n ie  z robić,  
t r z e b a  było poznać  ich w p ł y w  nie już tylko na 
ja ko ść  i i lość mleka , ale także i na tuszę z w i e ­
rzą t ,  a raczej  na p ow ięks zen ia  massy  mięsa .

Tym końcem,  p o s ta w i łe m  16 k r ó w  w  S o d ­
dz ia łach ;  zatem po dwie w  każdym. Były one  
jedne j  rassy,  po n ie kąd  jednego  wieku ,  i jednej  
ob ję tośc i  c ia ł a ,  r ó w n e g o  s t anu  zdrowia ,  o ile 
z p o w i e r z c h o w n o ś c i  sądz ić  było można,  i w y d a ­
w a ł y  podczas  rozpoczęc ia  doświadczen ia ,  r ó w n ą  
i lość  i ró wn ej  ja kośc i  mleka.  Wszystkie  sztuki  
o t rzym yw ały  p ró c z  pokarm u doświadczalnego, in­
n ą  pa sz ę  równe j  jakoś c i  i i lości ,  o raz  w od ę  na 
napój .  P r z e d  rozpoczęc iem do św iad czeni a ,  ka­
żdy o d d z i a ł  był  zważony i w a g a  zap isana .  Mleko

(a j U łam ki, jako mało znaczące, pomijają się .

od każdego oddz ia łu  było codz iennie  mierzone , 
w oddzielnych naczyniach przech ow yw an e ,  i o d ­
dzielnie na mas ło  prz e ra b iane .

Oddzia ł  1. by ł  karmiony  Kartoflami.
—  2. — —  M arc h w ią  czerwoną .
— — 3 . ■ ■ 1 —  —  —  al t ryngs.
—  4. — —  Pas t e rnakie m.
—  5. — —  B ru kw ią .

—  6. — —  Bura kami .
—1 7. — —  Turnipsem.
—  .8. -— —  Top inambur ami .

Doświadczen ie  t r w a ł o  dni 30.
W  c i ągu  tego czasu,  w y d a ł  mleka:  

O d dz ia ł  1. K w a r t  360 .
2. — 382 .
3. — 372.
4. — 37S.
5. — 370.
6. — 332.
7. — 306.
8. — 318.

P o d ł u g  tego,  m a r c h e w  żó ł t a  w yda ła  na jwięce j ,  
a Turn ips  najmniej mleka.  W ogólności  pod wzg lę­
dem  i lości  mleka, t aka  okaza ła  się kolej: Z w y­
czajna  cz e rw o n a  m archew ,  p a s t e r n a k ,  m a r c h e w  
a l t r ingshamska ,  b ruk iew ,  kartofle,  buraki ,  t o p i ­

nambury ,  tu rn ips .
Mas ła  wydały:

Oddzia ł  1. 2S fun tów.
—  2. 32 —
—  3. 31 —
—  4. . 33 —
_  5. 29  —
—  6. 2 4  —
—  7. 21 —
—  8. 23  —

P o d ł u g  tego, pa s t e rn a k  w y d a ł  największą ,  a 
t u r n ip s  na jmnie j szą  i lość  masła.  W  ogólności  
pod  względem ilości  mas ł a ,  wymienione  p o k a r ­
my, t a k  stoją:  Pas te rnak ,  zwyczajna  cze rw ona
m a r c h e w ,  m arc h e w  a l t r ingshamska ,  b r u k ie w ,  k a r ­

tofle, bu rak i ,  top inambury ,  tu r n i p s .
Massa  mięsa  powiększyła-s ię :
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W oddziale 1. o 18 fan tów.
2 , — 12
3 . — 14
4 . — 11
5 . — 9
6 . — 7
7 . — 5
8 . — 6

P od ług  tego,  najwięce j  pow ię ksz y ły  m assg  
m ię sa  kartofle,  najmniej  turnips .  W ogólności ,  
t ak a  zachodzi  pod tym względem kolej: Kartofle,  
m a r c h e w  altrings. ,  zwyczajna  c z e r w o n a  m a r ­
chew,  pa s te rna k ,  b ruk ie w ,  burak i ,  top in ambur y ,  
turnips .

Celem dokładniej szego  poznania w y m ie n io ­
nych p ro d u k tó w  jako paszy,  zamienimy je na p i e ­
niądze;  a mianowic ie,  obl iczemy na jp rzód  ich 
w a r t o ś ć  jako sur ow ego  p ło du ,  a po tem, o ile j a ­
ko pasza,  p rzynoszą  dochodu.

1 . Kartofle.

50 cen.  kar .  250 funt.  suche j naci tal. 11 sgr .  6.
360  kwa r t  mleka po 6 fen igów —  7 —  17.

2S funt.  m as ła  po 5 s rg r .  •—  4 —  20.
18 funt. mięsa  po 2 s rg r .  —  1 —  6.

Razem t a l a ró w  2 4 — 17 (a).

2.  Zw yczajna  czerwona marchew i

62 cen.  korzeni ,  150 fu. such,  l iścia tal. 9 srg.  25.
3S2 kw.  m lek a ................ —  —  —  —  8 —  —

32 funt. m a s ł a  —  —  —  •—  5 ■—  10.
12 —  mięsa. . . . . . . .  —  —  — ---------- 24.

Razem tal. —  23 —  29.

3 . Marchew a ltringsliam ska.

6Ś cen.  korze.  156 fun. such.  liś. tal. 10 —  14.
372  k w ar t y  mleka — ' — ----------- 7 —  22.

31 funt. m a s ł a  —  — ----------- 5 -—  5.
14  — ,, mięsa  —  — ---------------- — 2S,

Razem tal.  —  24  —- 9.

(a)  Rozumie się samo z sieliie, że pół mor. roli nie w y ­
da takiego czystego dochodu; tymczasem wypada w  ten spo­
sób liczyć, chcąc mieć jasne wyobrażenie o względnej war­
tości wymienionych paszy.

4. Pasterna/r.

62 cent.  korzeni ,  160 funt. suche.  liś. 10 —  —  
378 k w a r t  mleka  —  —  —  •—  7 —  26.

33 funt.  m a s ł a  —  —  —  —  5 — 15.
11 —  mięsa —  —  —  — ----------- 22.

Razem łut .  —• 24

5. Brukiew .

62 cent .  korzeni  i 225  funt.  such.  liś. 13
370 kw ar t  mleka  —  —  —  —  7

29 funt. ma s ła  —  —  —  —  4
9 —• mięsa  —  —  —  —  —

Razem tal. 26 -— 2S.

6 . Buraki.

75 cent .  korzeni  i 450  funt.  such,  l iścia 14 —  2.  
332  k w a r t  mieka  —  -r— — - —  5 —  22.

24  funt.  m a s ł a  —  —  —  —  4 —  —
7 —  mi ęsa  —  —  —  — -----------14.

Razem tal. 25 —  15.

7. Turnips.

45 cent .  korzeni ,  i 200  funt. l iścia tal. 5 srg.  287 
306 kw.  mleka  —  —  —  —  5 — 3.

21 funt. m a s ł a  —  —  —  —  3 —  15.
5 —  mięsa  •—• —  — ----------------- 10.

Razem tal. 14 —  16.

S. Topinambury.

36 cent .  b u l w ów  i 300 cał .  suche ,  l iścia 9'— 15.
318 kw.  mleka —  —  —  —  5 —  I I .

23 funt.  m a s ł a  —  —  —  —  3 — 27.
6 —  mięsa  —  —  — -----------------12.

Razem lal. 19 —  5.

W yd a ły  za tem :

1. Kar tof le......................................... tal. 24  srg.  17.
2. Zwyczajna c z e rw on a  m arc he w  23 —- 29  —
3. M a rc h e w  a lt r ings l iamska    ■—  24  —  9.
4. P a s t e r n a k ...........................  •••• —  24  —  3.
5. B r u k i e w ................. ••••....................— .26 —  28.
6. Buraki . . . . . ........................................  —  25 —  15.
7. Turn ips ........................................ . —  14 — 26.
8. T o p i n a m b u r y      19 •— 5.

—  3.

—  24.
—  2 1 .

—  25.
—  18.



—  02 —

P o d ł u g  powyższego ,  na jkorzys tn ie j szą  okazała  
się tu b r u k i e w ,  a najmniej  korzys tnym t u r ­
n ips .  W ogólności  co do w a r t o ś c i  jako pasza,  
z a jm uj ą  wymienione  p r o d u k t a  n a s tę p u ją c ą  kolej: 
1. B ru ki ew ,  2,  buraki ,  3. kartofle,  4. m arche w  
a l tr ingshamska ,  5, pas te rnak ,  6. zwyczajna c z e r ­
w o n a  m a r c h e w ,  7. top inambury ,  8. tu rnips .

Powy ższe  d o św iadc zen ie  wskazuje ,  że ze ws zy s t ­
k ic h  wymienionych korzonkowych ro ś l i n , u p r a w i a ­
ny ch  na paszę,  b r u k ie w  p i e rw sze  za jmu ją  mie j­
sce .  Natomiast  turn ips ,  w p r o w a d z o n y  na tenże 
ce l  w ro tacye ,  ze wsze ch  względów poleconym 
być  nie może.  W t e n c z a s  tylko p rzyn ie ść  on m o ­
że r zeczy w is tą  korzyść ,  gdy j e s t  u p raw ia ny  jako 
drugi  p r o d u k t  w j ednem i t em samem polu,  w j e ­
dnym i tym samym roku .

 Agricola.

Doświadczenia z samowolnie rozgrza­
ną paszę.

M oraw sk i  dziennik go spoda rs k i  ( M ittheilun - 
gen)  nr.  5. r .  z. um ie ś c i ł  do św ia dczen ie  pana  
S c h in d le r a  Ku ne w a ld u  nas tępujące j  osnowy:

Między różnemi  sposob ami  zapob iegania  n ie ­
do s ta tk ow i  paszy przesz łe j  zimy, gor liwie j niż 
k iedy  zajmowali  s ię  go sp o d a rz e  po fo lw ark ach  
p rzyrządzeniem  samo woln ie  zagrzanego  k a r m u  
( p a r z o n k i ) ;  sk u t ek  d o w ió d ł ,  że wszędz ie  gdzie 
z na leży tą  u w a g ą  za jmowano się rob i en iem tego 
rodza ju  paszy, byd ło  najlepiej  przez imowano.  
B ę d ą c  także  w tym p rz yp adk u,  p o w i a d a  pan 
Schindler ,  m u s i a ł e m  się uchwycić  parzonki ;  op i ­
szę  więc w  kr ó tk o śc i ,  jak sobie  w tej mierze  p o ­
s t ąp i ł em ,  a może  to pos ł uży  do wyjaśn ien ia  r z e ­
czy i zachęci  gospodarzy  do naś ladowan ia ,  gdy 
up a d n ie  sposobność  k a rm ie n ia  by d ła  b r a h ą  przy 
coraz  widocznie j szym up adku gorze lń .

W  c iągu zeszłej  zimy, po w iad a  dalej ,  z r o b i ­
ł e m  doświadczenie  oddz ie la jąc  p e w n ą  i lość

krów;  z tych je dn e  p o s ta w i łe m  na paszy w i l g o ­
tnie dawanej ,  a d r ugi e  żywi łem pa rz onk ą .  Nie­
dos ta tek  paszy  nakazyw a ł  na j większą  oszczę­
dność ; szło w ię c  o to, czy w czasie n i edos t a tku  
mniejsza i lość paszy zaparzone j  może  z robi ć  się 
pożywnie jszą ,  niż takaż  ilość onej w stanie  s u ­
rowym bydł u  dawana ,  k t ó r ą  dla zwięźlejszego 
s k ła d u  jej częśc i ,  nie tak  ł a t w o  może  s t r aw ić .

Dziennie d a w a łe m  na sz tukę :  7 funt. s łomy 
ozimej,  5 funt. ja rzynnej ,  3 funty s iana ,  j eden  ł ó t  
soli,  -J k w ar ty  s u r o w c u  zbożowego i 2 funt. z i e ­
m n ia k ó w .  Tę ilość k a rm u  dano p ie r w s z e m u  od­
dz i a łow i  k r ó w  w  następujących  p rzedz i a łach :  
l szy  k a r m  siano (a) ,  2gi k a r m  s ło m a ,  w p o ł u ­
dnie s ieczka  z z iemiankami ,  ośypka lub s u ro w ie c  
zbożowy bez soli. P o p o ł u d n i u  s ło ma ,  w w ie ­
cz ór  s ie czka  z ziemniakami ,  w o d ą s o l n ą z w i l ż o n a .

D rug iemu  oddzi a łowi  d n w a n o  o tym samym 
czasie  na  p ie rwszy  kar m  siano,  na drugi  s łom ę,  
na  t rzec i  pa rzonkę  z ło żo ną  z 3 |  funt.  s ieczki  ze 
s łomy,  z ^  funt. sieczki  siennej ,  1 funt  z ie m n ia ­
k ó w ,  z k w a t e r k i  osypki i p ó ł  łó ta  soli; po p o ­
łu d n iu  s ło m ę ,  w ie czor em  pa rz onkę  jak  wyżej, 
Roz dawanie  s łomy w p r z e d z ia ła c h  między d a n ia ­
mi pa rzonki  okaza ło  się n iezbędnie  po t rzebnem:  
bo bydło  po niej do s t aw a ło  pragnien ie ,  a także 
i dla tego,  że się przez tę odmianę  ape tyt  w ię ­
cej z aos t r za ł .

P ie rw s z e  pos t rzeżenie ,  k t ó r e  pan Schindler  
z rob i ł ,  było to, że gdy się bydło  do tego n o w e ­
go k a r m u  przyzwycza iło,  ba rd zo  ła kom o go p o ­
że ra ło ;  powtór e ,  że pr ędze j  t r a w i ło :  bo gdy k r o ­
wy s to jące  na suchć j  paszy,  zjedzony ka rm  j e ­
szcze odżuwały ;  p a r z o n k ą  ka rm ion e ,  już g łodne ,  
og lą da ły  się za n ią  i z lej przyczyny do n a s tę ­
pnego  r o z d a w a n ia  o g łodz ie  s tać  musiały.

Sk u tek  tych doś wia dc zeń ,  p rowadzonych  aż 
p o d  wiosnę ,  co do og ó łu  w  rezu l ta tach  s w oi ch  
b y ł  j ednakowy.  Co się zaś tyczy wydoju,  ten

( a )  T o  j e s t  p r z ec iw k o  w sz e lk im  zasadom: n igd y  b o w ie m  l e ­
p s z a  pasza  g o r sz e j  p op rzedzać  nic p ow in na;  a p r z e c ie ż  w i a ­
dom o, ż e  s iano  j e s t  n a j lep szy m  karmem, w s z y s t k i e  zaś  inne  

s ą  ty lk o  je g o  surogatem . Red.
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był  także jednaki  w  obu oddzia łach .  Wreszc ie  
choc iaż  pan Schindler  nie rośc i  sobie  byna j­
mniej p ra w a  do tego, aby dośw ia dc zeni e  jego 
mia ł o  być uw ażane  za ściśle naukowe,  je dn akże  
s t a r a ł  się rob i ć  je z na jwiększą  aku ra tn ośc ią ,  
i nabył  tego przekonania ,  że gdy na fo lw arku  
nie masz innej paszy tylko os t r a  i t r u d n a  do 
s t rawie nia ,  go sp o d a rz  lepiej zrobi ,  używając  
je j  do parzonki :  zagr zani em  się bowiem samo- 
wolnem paszy, na j tw ar ds ze  onej częśc i  tak od- 
miękną ,  jak gdyby były ugoto wane .

Karm tym sp o so b e m  przy rządzony nie tyle o b ­
c iąża  żo łądek ,  k tóry w ię ks zą  onego  massę  mo­
że spożyć, a tak parzonka  bądź  przez opas,  bądź 
przez  wydój lepiej s ię  wy p łac i  wł aśc ic ie lowi .

Jeżeli zaś  dobre j  paszy jes t  m a ło ,  lepiej  b ę ­
dzie d a w a ć  ją  w mniejszych porcyjach w s tan ie  
na tura lnym,  niż w parzonce:  bo dłuże j  ż o ł ą d e k  
będż ie  n i ą  za t rudniony ,  i choc iaż  pasza  będzie 
tw a rd sz a ,  p rz ez  d łuższe jednak  t rw a n ie  wszy­
stkie częśc i pożywne wr p o ż j t e k  się o b ró c ą .

Z tych f a k tó w  wynika,  że sk ąpe  n a w e t  k a r ­
mienie byd ła  d o b r ą  pa sz ą  suchą ,  przynies ie  
większy pożytek,  niż gdyby ta na parzonkę  b y ł a

ob rócona:  będą c  b o w i e m  miękką ,  przez za pa ­
r zen ie  jeszcze miększą  s ię  staje,  szybko przez 
w n ę t r z n o ś c i  p rzechodzi  i bydła  nie dosyć  n a ­
syca: nic zaś  tak nie szkodzi  b y d łu ,  j ak  gdy 
o g łod z i e  stoi: bo chociaż k a rm  w y n a g r a d z a  
w n iem ubytek  s i ł ,  j e d n a k ż e  przez  niespokoj-  
ność,  z g ło d u  p o chodzącą ,  znow u  je t rac i ,  c z a ­
sem więce j nawet ,  niż mu k a rm  m ó g ł  udzielić.

Ale mając  tylko pośledniej sze g a t u n k i  paszy,  
lepiej  j e s t  rob ić  z niej parzonkę,  niżeli j ą  w s t a ­
nie suchym bydłem sk armiać .  Trzeba  wiedz ieć  
o tern, że pan Schind le r  do rob ien ia  parzonki  
nie mia ł  osobnego pr zy rządzen ia :  zwi l żon ą  s ie ­
czkę i ziemniaki ,  u l łoczywszy je, nasyp a ł  na k u ­
py 3 s tóp  wysokie  w kąc ie  izby, gdzie s ie ­
czkę rznięto;  a gdy mrozy nasta ły,  n a k r y w a ł  je 
z d w ó c h  bok ów s ł o m ą ,  i t ak  przez  36 godzin 
z o s t a w ia ł ;  po up łynien iu  tego czasu d a w a ł  się 
czuć  przyjemny zapach  winny,  i to było znakiem 
iż p o r a  jest  p r z e r w a ć  pa rz e»i e  się, r ozrzu c ićku -  
pę,  a gdy pa rzonka  do p ew nego  s topnia  ochło- 
d ł a ,  bydłu j ą  r o zd aw ać .  Resz tę  k a z a ł  zgarty- 
w a ć  wolno na kupkę,  i na  drug ie  danie zos ta ­
wiać.

Rozmaitości.
Lekarstwo na mott/lice owiec.

Oehonomische Neuigkeiten, wy ch odzące  w P r a ­
dze, poda j ą  na s tępu jące  lekars two,  d ośw ia dcze ­
niem po tw ie rd z o n e .  Nadsędsia  komi te tu pan de 
Szallay daje swo im ow'com od cz te rech  lat sól  do 
l izania,  do k t óre j  każe przymięszyw ać  paźdz ie ­
rzy konopnych .  Atoli zdarza  s ię  często,  że owce  
n ie c h ę tn i e  się do n ich biorą ;  w tak im raz ie n a ­
leży je  so lą  na c ie ra ć  lub w o d ą  s ł o n ą  po lew ać ,a  naj­
lepiej  będz ie  gdy się każe paźdz ie rze  z g l iną  i solą 
ug ni e ść  i w lecie na s ło ń c u  wysuszyć,  a w zimie 
r oz s t aw ić  bry ły  w  pewne j  odleg łośc i  po o w c z a r ­
ni tak,  aby owce  swo bodn ie  ch łodz ić  i lizać one 
mogły.  Prosty len sposób  już kilka • razy oca li ł

mu ow cza rn ię ;  p ie r we j  nie tylko u niego ale i u 
w ło śc ia n  wiele  owiec  wyginę ło na tę zarazę,  od 
czasu  zaś p o da ni a  tego le k a r s t w a  do wiadomoś c i  
publicznej ,  ani j edna  o w c a  nie odesz ła  z całej  
•okolicy.

Sposób leczenia koni na kołki.
Gdy koń dos tan ie  kolek t rzeba  go, jak radzi  p. 

Dilthey,za p ie rw sze m post rzeżeniem symp toma tow 
tej choroby,  mocno pod b r z u c h e m  wiechc i em  s ł o ­
mianym nacierać;  po tem zaś,  rozpuśc iwszy  funt 
soli g laubersk iej  w letniej  wodzie,  rozc iek  ten  
mu zadać .

Lawatywy z zimnej  wody,  daw a n e  tak  długo,



dopók i  e x k rc m e n la  odchodzić  nie zaczną,  także 
ch o ro b ę  tę uleczają.

Wreszc ie  i nas tępujący  sposó b  ok aza ł  się t a k ­
że skutecznym, osobl iwie ,  jeżeli koń dos ta ł  kolek  
z przez ięb ien ia .  Weź trzy k w ar ty  mia łko u t ł u ­
czonego  ln ia nego  s iemienia ,  j eden  funt  p io łu nu  
i tyleż prostego ru mi anku ,  wymieszaj  to wszys tko 
dobrze  ra zem i nalej tak jak  na he rb a tę  tyle w r z ą ­
cej wody,  ile mieszanina  za jąć  może  objętośc i  i 
nakryj ,  aby do br ze  nac ią gnę ło ,  po tem p rzeced ź  
przez  p ł ó t n o  i około  kwa r ty ,  za p o m o c ą  butelki,  
gdy ro zc ie k  jes t  letni ,  wiej koniowi  w g a rd ło .  
Z ad aw an ie  l eka rs tw a  pow ta rz a  się od  godziny 
do godziny,  dopóki  wia t ry  odchodzić  nie zaczną  
i c h o ro b a  zupe łn ie  nie ustanie.

W pływ lasów na urodzajność 
ziemi.

Gazeta W ir t e m b e rg sk a  m ów i  w tym p r z e d m i o ­
cie,  j a k  nas tępuje :— ^Miasteczko S in sk e m  o to­
czone  jest  p a g ó rk a m i ,  k tó r e  aż do jednego  tylko 
mie jsca ,  pokry te  s ą  s t a r ą  buczyną.  Od n iepami ę­
tnych czasów nieznają tam g r a d ó w ;  na wałn ice  
zaś,  w te n czas  tylko naw iedza j ą  tę spoko jną  do­
linę, gdy od strony,  z d rz ew a  ogołoconej  w ia t r  
je  napędza,- deszcze zaś s ą  u m i a r k o w a n e ,  i co 
pewny  ok re s  czasu;  nas tępn ie  okol ica ta celuje 
u r od za jn ośc ią  ziemi.  Wszys tko to bezzaprzecze- 
n ia  obecnośc i  d r zew  przypi sać  należy:— jes t  to 
w idoczny  dowód,  jak  wielki w p ły w  wyw ie ra ją  
lasy na ro ln ic two.  Dla tego,  do pewnego tylko 
s t opni a  należy umniejszać  ich obszernosć;  w pr ze ­
c iwnym razie,  rola  t rac i  na żyzności,  a nawet  
mniej  więce j  p ł o n n ą  się staje.

Pod obne  d o ś w ia d c z e n ie  uczyniono w p o ł u ­
dniowej  Francyi .  Gdy pod czas  p ie rw sz e j  rewo-  
lucyi ,  zgubny szał  w ol no śc i  r z u c i ł  s ię na obsze r ­
ne  lasy, i po n ie k ąd  zupe łn ie  je  wytępi ł ,  zn iszczo­
ny zos ta ł  vvtedy ów błoki  w p ł y w  la só w ,  na n a ­
t u r a ln e  rozdz ielanie  s ię  wilgoci  w a tmosferze
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z a w a r t e j f o d t ą d  owe żyzne przed  zniszczeniem la­
s ó w  role,  zamieni ły  się w p łonne  niwy; albo wiem,  
albo c ią g ł a  posucha ,  lub też bezus tanne  naw ałn i ­
ce i u lewne  deszcze,  n iw e c z ą  lam na przemian  
wegie tacyę ;  a w e z b ra n ie  po toki ,  z a l ew a ją  i p u ­
s toszą  okolice.

Tam tylko b łog ie  rozdz ielenie  d e sz czów  na 
c a ł e  lato ma miejsce,  gdzie jes t  pewien  s to su nek  
pomiędzy lasami a z iemię od kr y t ą .  Poznali  to te ­
raz  mieszkańcy  poł udniowej  Francyi ,  i udal i  się 
do obsadzania  d rzewami  okol ice ,  sza loną  samo- 

.wolnośc ią  zniszczone.

Te same z jawis ka  p r z e d s ta w ia ją  i okol ice nad 
Eufra tem.  Był  to niegdyś paradyż  ziemski;  po 
zn iknien iu  zaś lasów,  za mi en i ł  się w p r a w d z i w ą  
pustynie.  I w Egiptcie,  te same  przyczyny, ten 
sam zrządz iły  skutek.  Dla tego, c h c ą c  okol icom 
z d r z e w a  ogołoconym p r z y w r ó c i ć  dawnie jsz ą  
żyzność,  po t rzeba  koniecznie,  mie j sca  mniej  pod 
u p r a w ę  rośl in zdatne,  d r z e w a m i  o bsadz ać .—  
Wszakże  już samo wysadzanie  drog,  d r zew am i  
wysoko-piennemi ,  błoki  na a tmosferę  w p ł y w  w y ­
wie ra .

Co robić gdy krowy dają mleko sine, 
żółte lub ceglasle.

Nieraz s ię wydarza ,  że kr ow y  da ją  wcześn ie  
inleko sine,  żó ł te  lub ceg laste ;  n ie d o g o d n o ­
ści  tej zapobiedz  należy. Jeżeli  k rowy d a ­
j ą  s ine mleko,  za p ie rw s z e m  pos t rzeżeniem 
b ie rze  się b luszczyku z iemnego (glechoma he- 
deracea, Hundelrebe) kilka garśc i ,  zaparza  s ię  
w r z ą c ą  w odą ,  i mięsza się do k a rm u  mą cznego  
krowie ;  k tó r a  takie daje mleko.  Jeżeli  s ł a b o ś ć  
zad aw ni ona  i mocniejsza,  wtedy  z robi ć  Odwar  
z psianki  s ło t kogor zu  (solarium dulcam arum , Al- 
penronke') i do k a r m u  lub pój ła  wlać krow ie .  Tern 
s a m e m  leka rs twem uleczy się krowy,  da jąc e  ż ó ł ­
te lub ceg las te  mleko.

R edaktor N. K urow ski.— G łówny Kantor p r z y  u licy  Podwal Nr. 519.
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